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codi Niedziela 10 lipca 1921 r. Gena 5 mk.-(fa grzefncji 5.204.) Nnieżytość pocztowa opłacone ryczałtem, Rok II. 


Pismo paświącona sprawie robotników i intaligancji pracującej, 
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W dn. 1 lipca Sejm nasz raty- 
fikował pierwszy sojusz termalny, 
zawarty przez odrodzonae Państwo 
Polskie. Jest nim konwencja pol- 
sko-rumuńska, podpisana w Bukare- 
secie dn. 3 marca b.r. przoz b. mi- 
ntatra Sapiehę i p. Take-Joneacu ze 
strony Rumunji. 

Konwencja ma charakter przy- 
mierza obronaego w stosunku do 
ssiadów wschodnich (Rosji i Ukral- 
ny sowieckiej). Col i znaczenia za- 
wartoj. konnen RİLAS2C7A slę_W, 

izo „jeźBłt jedno 
z państw traktujących zostanie na- 
padnięto (wzdłuż obecnej wschod- 
nżej granicy) bez pewodu ze swej 
strony, drugie będzie się uważało w 
sanio wojny 1 okaże mu pomoc 
zbrojną". W związku ze wspólno- 
moią ewentualnej akcji obronnej oba 
państwa „zobowiązują się wzajem- 
nie jedno bez drugiego nie wszczy- 
mać rokowań ani podpisywać zawie- 
saenia broni lub pokoju“. By jed- 
nak odsunąć niobeapieczeństwo woj- 
ny i skoordynować wysiłki w celu 
draymania pokoju, Polska i Rumun- 
jae—w myśl art. 2 konweneji—zobo- 
wiązują się działać w stałem poro- 
zwmieniu w tych sprawach polityki 
zewnętrznej, które odnoszą się do 
ich stosunków ze wschodnimi są- 
stadami. Czas trwania konwencji 
pradwidziany jest na lat 5, z dwu- 
lotninm terminem wypowiedzenia. 
Bardzo ważne postanowienia zawiera 
art. 6, głoszący, że „żadna ze stron 
nte będzie mogła zawrzeć przymie- 
rza z trzeciem mocarstwem, nie po- 
rozumiawszy się uprzednio z drugą 
stroną", Warunek ten jednak nie krę- 
paje stron, jeśli chodzi o przymierza, 
ważące do utrzymania traktatów, 
podpisanych tak przez Polskę jak i 
przez Rumunję. 

W krótkiej dyskusji sejmowej, 
poprzedzającej jednogłośną prawie 
(prócz głosów socjalistycznych) ra- 
tyfkację konwencji, oponenci awra- 
Gali uwagę na rzekome uprzywile- 
Jowanie Rumunji, możliwość wciąg- 
miącia Polski w powikłania zbrojne, 
wreszcie na okołłczność, Że Ścisłe 
zikżonie nasze z Rumunją posiągnąć 
musi za sobą niejakie uzależnienie 
półskiej pclityki zagranicznej od 
wpływów i zadań Małej Ententy, 
której Rumunja najsilniejszym jest 
bodaj członkiem. | 
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Istetalo w razie zatargu _ zbroj- 
nego z Rosją sowiecką i wspólnej 
akcji obronnej pomoe polska dla Ru- 
munji ma nierównie  donioślejsze 
zaaczenie, niż pomoc rumuńska dla 
Polski. Tu jednak położyć trzeba 
nacisk, że konwencja bukaresztońska 
w swej teadoncji wybitnie pokojo- 
wej ma właśnie za zadanie usunąć 
piebezpiecaońatwo konfliktów zbroj- 
nych dla zainteresowanych państw 
przez zablokowanie ich na gruncie 
polityki wschodniej. 1 przeciwsta- 
wianie napostafozym” -uukugóm-= -bar=- 
dzo poważnej siły polske-rumuńskiej. 
Konwencja nie jest zwrócona prse- 
ciwko komukolwiek grożbą i nie 
jest też prostem zapewnieniem sobie 
rezorw wojskowych w chwili prze- 
widywanogo zatargu; jest ona ra- 
czej ostrzeżeniem dla imperjalistów 
sowieckich, wymewnem noli me etan- 
gere Warszawy i Bukaresztu oraz 
gwarancją pokoju na naszej wschod- 
niej grśnicy. Właśnie pokój, a nie 
wojnę konwencja ma na cetu. 

Obawy o wciągnięcie Polski w 
orbitę polityki Małej Ententy, zwró- 
conej ostrzem swym  przedewszy- 
stkiem przeciwko Węgrom, od któ- 
rych nio nas nie dzieli, a z któremi 
raczoj wiele względów nas łączy, — 
usunął w swem przemówieniu gej- 
mowem minister Skirmunt, oświad- 
czsnjąc, iż przymierze polsko-rumuń- 
skie jest aktem politycznym, nieza- 
leżnym całkowicie od udziału Ru- 
munji w Małej Entencie, i że dla- 
tego przymierze to nie nakłada na 
Polskę żadnych niekorzystnych dla 
nas ciężarów i obowiąsków w sto- 
sunku do pozostałych państw Małej 
Ententy, tj. Czechosłowacji i Jugo- 
sławji. Wyjaśnienia min. Skirmun- 
ta należy uznać za bardzo potrzeb- 
ne i nie mniej ważne, gdyż istotnie 
— przystąpienie Polski wchwili obeo- 
nej so Małej Ententy, co oznaczało- 
by silne zaangażowanie się w kie- 
runku czechofilskim, byłoby  conaj- 
mniej przedwczesne ze względu na 
niezamknięte nasze rachunki poll- 
tyczne z Czechami. 

Bojusz z Rumunją jest dla Pob 
ski faktem pierwszorzędnego zna- 
czenia. Sojusz ten czyni wyłom w 
otaczającym nas zewsząd murze 
uprzedzeń, niechęci 1 złości i wy- 
prowadza Państwo Polskie ze stanu 
niebezpiecznego odosobnienia, w ja- 
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Najmłodsza gwiazda kinematograticzna urocza 5-cio letnia WARY OSBORNE 


Łzy i uśmiechy 


obraz pawyższy ałwszuta nosl ten tytuł, gdyż każdy 
wirage go płacze £ Amtaje sią zarazem. 
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ten nija jak błogi sen. 


Na 1-szy Beans ceny miejsc znacznia zniżone. 
DB "TFT TEORIA GO POCZ ME 


kim dotychczas z wielkim uszczerb- 
kiem dla spraw państwowych pozo- 
stawaliśmy. Ścisły związek poll- 
tyczny Polski z Rumunją na terenie 
spraw wschodnich był dla obu 
państw naturalną i zrozumiałą ko- 
niecznością, wobec istniejącej wciąż 
jeszcze możliwości sowieckiego na- 
jazdu na polsko-rumuński wał obron- 
ny. (warantując Polsce w dużym 
stopniu trwałość ustalonego w Ry- 
dze stanu pokojowego, sankcjonując 
na forum międzynarodowem nasze 
granice wschodnie, konwencja bu- 
kareszteńska wzmacnia ® ogromnie 
pozycje Polski nietylko w stosunku 
do wschodnich sąsiadów, lecz w sto- 


„gunyru „do. „ohoych „Czypaikówy„ polis 
tycznych wogóle. 


Dla tych to wszystkich powo- 
dów zawarcie konwencji polsko-ru- 
muńskiej wita Polska z prawdziwą 
radością i zadowoleniem. 


« B. D. 
bireeh pamen 


Kronika polityczna, 


Wspóldzislanie bankierów 
amerykańskiah z rządem. 


Z Waszyngtonu donoszą do pism 
szwajcarskich, %3 na mocy uchwały korte- 
resci odbytej w „Btałym Domu" między 
rząńem a fmansistami amerykańskimi, wszy- 
stkie projekty i działania dotyczące sytu- 
acji finansowej międzynarodowej będą mu- 
siały uzyskać aprobatę rządu. Wobec te- 

o bowiem, że Stany Zjednoczoae slały 
się głównym wierzycielem świata, koniecz- 
ma jest współpraca finansistów i rządu. 
Tranzakcje mogą być przedkładane już 
obecnie rządowi amerykańskiemu, który 
2bada, czy zgodne s4 one z jego polityką. 


Protest belgijski przeciw 
sądom lipskim: 


B:leja upoważaiła przedstawiciela 
swego w Beri'nie do protestu przeciw try- 
bunałowi winowajców wojeunycu urzęda= 
jącemu w Lipsku, który jest parodją spra- 
wiedliwości. Zachowanie się sędziów i 
przewodniczącego dowodzi zlej woli Nieme 
ców, którzy wszelkie oświadczenia świad- 
ków i oskarzycieli przyjmują z kpinsmi, 
uwalniając największych tyranów i gnębi- 
cieli dzieci i kobiet. Rząd belgijski przy- 
pomina, że sprawy winowajców wojennych 
oddane zostały trybunałowi Lipskiemn na 
próbę jedynie i że Belgja żądać będzie 
najdokładniejszego wypełnienia art. 228. 
i dalszych traktatu wersalskiego, które 
przyznają jej prawo żądania zadośćnuczy” 
nienia. 


Fermenty w lonie partji ko- 
munistycznej w Rosji, 


Nadchodzące z Moskwy informacja © 
kongresie tszeciej Międzynarodówki świad- 


Artykuły bez oznaczenia honorarjmmi uwit2za3 
są za bezpłatie. 
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Piotrkowska e 
róg Główasj. pe 
czą o głębokim rozłamie, jaki dokonywa 
się w łonie robotniczych stronnictw rzą- 
dzących obecaie Rosją. Kilka doi przed 
otwarciem kongrasu doszło do gwałto- 
wnych starć między związkiem syndyka- 
tów robotniczych a partją komunistyczną, 
które doprowadziły do wykluczenia wybi- 
tnych członków syndykatu z posiedzeń 
kougresu. Przedstawiciel centralnej rady 
wszechrosyjskich  syndyketów,  Totnshi, 
oświadczył, że związki zawodowe są po- 
zbawioue wszelkiego wpływu i władzy 
wskutek dyktatury, wykonywanej przez 
centralny komitet partiji komunistycznej. 
Tę samą opiaję wyraził Riazanow, jeden 
z najzaskozitszych pisarzy marksowsk'ch, 
przywóśca ruchu zawodewego; wystąpił 
on z zarzutami, że związki zawodowe nia 
mają odwagi walczyć z absolutyzmem par. 
tji komunistycznej. Wskntelr tych oświańde 
czeń, kongres syndykatów powziął uchwa= 
fg żuliającą niezależnośći źwiązków zawda 
dowych i stwierdzającą, że ceniralny kc- 
mitet koQwnunistyczny czyni przeszkody w 

normalnym rozwoju ruchu zawodowego. 

To odważne stanowisko Riazanową 
i Tomskiego, którzy są zresztą członkami 
partii komunistycznej, pociągnęło za sobą 
natycamiastowe konsekwencje. Kongres 
związków zawodowych musiał odroczyć 
swoje cbrady ze względu na nadzwyczap 
ne posiedzenie centralnego komitetu par- 
tji komunistycznej, Który zajmował sią 
położeniem, wywołanem uchwałą Riszg= 
nowa. 7 


Na drugi dzień pattja komunistyczna 
wystosowała do frakcji syndykalistycznej 
następujące ultimatum: „Uchwała Riaza- 
nowa ma być cofnięta; kongres przyjmie 
rezucję postawioną przez centralny ko= 
mitet partji komunistycznej; Riazanow I 
Tomski będą usunięci z narad kongresu, 
wykluczeni z działalności syndykalistycz- 
nej i postawieni przed trybunałem oartji, 

Pomimo interwencji komunistycz- 
nych związków zawodowych u Lenina, 
centralny komitet partiji komunistycznej 
utrzymał w całości swoją pierwotną decy» 
zję. Tym sposobem związki zawodowe zo- 
stały w zupełności poddane pod dyktatu- 
rę partji, a Tomski i Riazaaow postawieni 
poza nawiasem ruchu. 

Zajścia te odbywały się w przed- 
dzień trzeciego kongresu bolszewickiej 
Międzymarodówki 1 stwarzały dla obiad 
tegu kongresu atmosferę niesłychanie bu- 
rzliwą i wojowniczą, Na samym kongre- 
sie doszło do gwałtownych starć między 
skrzydłem umiarkowanych komunistów 
zgrupowanych około Lenina, a obozem 
skrajnych, reprezentowanym przez Troc: 
kiego, Bucharina i Litwinowa. 


Los wysp Alandzkich, 


Rada Ligi Narodów ustalila ostatee 
cznie los wysp alandzkich postanawiając 
oddać zwierzchnictwo i panowanie nad 
wyspami alandzkiemi Pimlandji; dla poko- 
ju powszechnego i dla utrzymania do- 
brych stosunków między Szwecją i Fin. 
landją wyspy te usnane są za terytorjum 
neutralne, niepodlegająca fortyfikacjom ża- 
dnym, ludność otrzymuje gwarancje swo- 
bodnego rozwoju. Gwarancje te dotyczą 
zatrzymauia języka szwedzkiego w szko- 
łach, utrzymania własności ziemskiej w 
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tękach tubylców, ograniczenia prawa glo- 
sowsnula imigrantów i mianewania na- 
Czeluika, cieszącego sią popalarmością Í 
uznaniem nA wyspach. 

Owamancje mają być zalwierdzone na 

specjalnej korferench między przedstawi- 
ciełlami Szwecji i Firlandji przy eon- 
tnalsym wsróludziała Ligi Narodów. Gty- 
by do perezumienia nie doszło, Liga Ma- 
rodów sama ustanowi odnośne artykuły, 
które włączone będą do ustawy o aus- 
homji z dnia 7 maja 1920 roku. Do niej 
należy czuwać nad wypełnieniem gwazan: 
cj. W apcawie neutralizacji wysp, układ 
z roku 1856 ma być rozszerzony i opra- 
cowany ze współadziełem wszystkich iu- 
teresowanych państw. 

Pau Brasting w imieniu Szwecji wy- 
raził przekonanie, że postanowienie Ligi 
Narodów zachwieje ufność, jaką w niej 
pokładały narody, które jak Szwecja od- 
tawna walczyły o realizację prawa mię” 

dzynarodowego. Szwecia przyjmuje jednak 
wyrok w nadziei, że nadejdzie dzień, gdy 
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ludność wysp alandzkich będzie mogła 
ostatecznie połączyć się ze Szwecją. 


Nowy wloski minister spraw 
zagranicznych. 


Nowo mianowany włoski ministe 
spraw zagr. markiz della Torstta, dotych” 
czasowy pesał włoski w Wiedniu, znany 
jest ze swoich symyatji dla Polski. 

W czasie konferencji pokejewej w 
Paryżu sowy minister dawał siejednakro- 
tnie dewedy swoich (sympatji, zwłaczcea 
zuasam było jego przychylne dla nas sta- 
nowisko w sprawie Siąska Cieszyńskiego. 

Praes pewien czas był on kandydz- 
tem aa posła włoskiego w Warszawie, 
dokąd wybierał sią z wielką ochutą, Kan- 
dyśatura obecnego posła p. Tomaasini'e- 
go została wysunięta dopiero w ostatniej 
chwili. Opinja polska z radością wita no- 
wego ministra, 
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Strajk robotników fabryk włókienniczych. 


W dniu 8 bm. w lokalu Polsk. 
Zw. Zaw. (Główna 31), odbyło się 
zabranie 'delegatów i poborców. 
Polsk. Zw. Zaw. „Praca”, PZZ Me- 
talowców i Zw. Zaw. Polsk. Budo- 
wlanego. Obecnych było 500 osób, 
reprezentujących 88,000 robotników. 

Po zdaniu sprawozdania z kon- 
furencji z przemysłowcami przez 
kol. Kaźmlierczaka, Kulczyńskiego 1 
Dąbrowskiego 1 po długiej dyskusji 
delegaci powzięli następujące uch- 
wały: 

1) w sobotę we wszystkich fa- 
hrykach ogłosić robotnikom o strajku 
i wybrać fabryczna komisje strajkowe 
i po jednym ezłonku z tej komisji 
wydelegować do Głównej Komisji 
strajkowej w poniedziałek do Polsk. 
Zw. Zaw. W poniedziałek strajk 
bezwzględny. Robotnicy nie powin- 
ni przychodzić pod fabryki, tylko 
komisje strajkowe. 

2) wszystkich łamistrajków, o 
ile takowi będą, po skończonej ak- 
cji wyrzucić z pracy; 
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8) żadnych umów z przemysłow- 
cami na własną rękę nienależy za- 
wierać, jak również Zw. Zaw, nie 
będą zawierać ich z pojedyńczemi 
przemysłowcami. 

4) we wtorek, o godz. 3 po poł., 
odbędzie się w lokalu Główna 31 
zebranie delegatów PZZ; 

5) w środę, o godz. 9i pół rano 
na Wodnym Rynku zebranie wszy- 
atkich robokników. strajkujących. 


W piątek ukazała sią w mieś- 
cie odezwa wydana przez Pol. Zw. 
Zaw. „Prąca” uzasadniająca dlacza- 
go robotnicy wskutek prowokacyj- 
nego stanowiska przemysłowców 
zmuszeni zostali chwycić się osta- 
tecznego „Środka walki, jakim jest 
strajk. Odezwa wzywa ogół robot- 
niczy do bezwzględnej: i solidarnej 
walki. 


w =. ukazała się lakje- 0- 


dezwa związków socjalistycznych. 
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Podana przez „Głos Polaki" wia- 
domość o rokowaniach związków s 
firmą Widzewskiej manufaktury nie- 
zgodna jest z prawdą 1 obliczona 
jest na wprowadzenie zamętu w 826- 
regi robotnicze. Związki bowiem z 
pojedyńczemi firmami w umowy się 
nie wdają. Umowa będzie jedna, 
obowiązująca 
wszystkich robotników. 


Zobranie dozerców; wożni- 
ców, portjerów i ważnych. 


Dziś o godz. 10 rano w lokalu 
PZZ. (Główna 31), odbędzie aiq zebra- 
nie wymienionych wyżej pracowników z 
fabryk włókienniczych. 

12 zam || nego 


Kamienicznicy organizują 
samoobronę. 


Odbyło się doroczne zebrania o- 
gólne stow. właścicieli nieruchomości m. 
Łodzi. Krótka 4. 

Sprawozdanie zarządu za rek ub. 
wytazuje, 2e rozpoczęto walkę o usta- 
wą o ochronie lokatorów opracowaniem 
memorjalu do władz najwyższych 1 do 
Sejmu. 

W celu przyspieszenia wniesienia 
do Sejmu wniosku o zmianę ustawy z 
d. 8 czerwca 1919 r. wysłano delegacją 
do Warszawy, gdzie dowiedziano stę, ża 
projekt dotyczący podwyżek cen mieaz- 
kań do 100 prac. i sklepów o 150 proc. 
w stosunku do ceny s roku 1914, został 
przez ministerstwo zdrowia, aprowizacji 
i sprawiedliwości przedatawiony radzie 
miriatrów I wniesiony do Sejmu. Do- 
wiedziano się następnie, ża wszelkie 
mieszkania odnajmowane będą przez u- 
rząd mieszkaniowy, który dokonywać 
też będzie reparacji na koszt właścicieh 
domów, ża od lokatierów pobierany bę- 
dzie pedatek w wysokości aż do 100 
proc. płaconego komornego na fundusz 

udowy nowych domów. Fundusz ten 
według obliczania ministerstwa zdrowia 
wynosić ma w Królestwie Polskiem rocz- 
nie około 3 miliardów murek. 

W d. 10 maja 1920 w. zwrócono się 
do marszalke Sejmu I rady ministrów 
a_ pr=ekszania __arawv_ mieszkaniawał 
| ministrowi skarbu i poczynienie zmian 

w ustawie o ochronie lokatorów, doty- 
ych podwyższenia komornego | war 
runków najmu lokali. 


wszystkie firmy i 


"nlzacji samoebrony wlascicieli 


Stan finansowy stow. byl bardzo 
krytyczny, wobec szalonego spadku was 


Sprawozdanie rachunkowe xa rok 
1921 wykazuje, że dochody wyniosły 
mk, 385,966, zaś wydatii mk. 385,956. 
Zatwierdzono budżet na rok 1931, ttóry 
przewiduje w dochodach mk. 820 tyc, 
a w wydstkaeb mk. 860 tys. 

Rastępnie przyjęto warunki doz08- 
ców damowych. 

Dr. Łubieńska zaznaćzając, 2a nie 
można spodziewać sią pomocy mafer- 
jalnej od rządu na odnewienie domów 
zgłasza wniosek: ażeby stworzyć tamo- 
pomec prywatną, kfóraby zająła się 
fromadzeniem kapitałów na odbudowę 
zrujnewanych domów. 

Gżłonek p. Turkelteub krytykuje 
nową projektowaną ustawe o ochronie 
lokatorów, wykazuje jej beszaaadność | 
jast zdania, że należy aeddać wszystkie 
domy do dyspozycji rządowi 1 niechaj 
rząd spróbuje prowadzić sam admint- 
strację. 

W celu przeprowadaenia speejalnaj 
dyskusji nad wnioakiem p. Łubieńskiej I 
powołania do życia projektowanej orga- 
nieru- 
chomości, postanowiono zwołać w naj- 
bliźszym czasie nadzwyczajne zebrania. 
W końcu dokonano wyborów do za- 
pządu | komisji rewizyjnej. 

ad a EFA 


[la marginesie chwili. 


Qnijące miljardy. 

„Gazeta Peranna" pisze: Zdawałoby 
cię, iż wytężyć musimy wssgcikie siły, by 
ożywić nasz przemysł i handel, by nie 
tuwonić mienia państwowego, by rozpo- 
cząć wreszcie okres racjonalnej zorgaoi- 
zżowanej gospodarki I że dotego w pierw- 
szym rzędzie powołane są naszu władza 
rządowe. 

A jednak dowiadujemy się © wielce 
charaktesystycznym przykładzie niedolęstwa 
í nieudolności naszej. 

Ministerjum spraw wojskowych, de- 
mobilizując srmję nie tylko w dziedzinie 
ludzkiej, lecz 1 .w dziedzinie matęrjsłowej 
i zdobyczy wojennej, od lutego r. b. pa- 
siada między innemi zdemob lizowany już 
całkowicie „demobii* ssmcchodowy w po- 
staci ptzeszło 2,000 samochodów, goto- 


wych każdej chwili do sabremta t 


trzenia weń przemysia ) handlu, lecz mie 
sobie poradzić nie może, gdyź ministe- 
rjum przemyslu i handlu, pomimo wszel- 
kich nalegań ze strony wojska, dotąd 


Io a 


Z tygodnia. 


Bizun lekarstwem na strajki, 
Pdch wała bizuna. 


Jest Zie. 


W Poalsee dzieja się źle. Wasayscy 
o tem mówią: = i niepawołani 
radzą nad wynalezieniem środka napra- 
wy. Radzi Sejm, radzą komisje sejme- 
we, radzi Rada ministrów, radzą stron- 
nieżwa wreszcie pisma wytykają zło 
i podają lekarstwo. 

Na ozem to zło tak nam dokucza- 
iące polega? Na katastrofalnem. poło- 
Łeniu naszych stosunków gospodarczych. 
Datychezasawa polityka finansowa róż- 
A endackich i nieendeckich mini- 
strów doprowadziła naszą walutą do 
ruiny. Podporządkowanie interesów pań- 
sıwowych interesom stanowym obszar- 
ików i kapitalistów i chłopów—wydałs, 
teraz opłakane owoce. Inaczej stać się 
ue mogło w warunkach takich, gdy mi- 
risterstwe przemysłu i handlu wystugu- 
is się kapitalistom, gdy ministerstwo 
sprowizacji całą swą cneryją sprowa- 
:zału do tego, aby ułatwiać interesy 
reżmym paskarskim instytucjom ~ (up. 
usławiane jaja min. Grodzieckiega) Dziś 
zdy Faństwo stanęło nad brzegiem ka- 
tastrofy finansawej — wszyscy zaczęli 
krzyczeć na „larum*. 

Oczy wiście winowajcy i wysługu- 
jąca im się prasa burżuazyjna winę zie- 
go przypisuje klasom pracującym. Stroj- 
ki—oto ieh zdariem nieszczęście > źró- 
dło wszystkiego złego w Polsce. 

Daremnem byloby trudem udowo- 
dniać tym ludziom, 2e każde żądanie 
poprawy bytu i każdy strajk wyrasta 
jako niezdrowy kwiat z dzisiejszego za- 
trutego gruntu drożyany, którą przecień 
nie wywołują robodicy i inteligencja 
racujące. 

Próbować przekonać e tem nasse 
sfery posiadające miast t wsł byleby 
tyle warte, co dyskusja 2 księżycem. 

Co jest rzeczą sinutniejszą, że temi 


bredniami przejmują sią różni poczciwcy 
i przylmują je za dobrą monetę. 

Co jest jednak rzeczą jeszcze smu- 
tniejszą, że takie paczoiwiny zabierają 
głos w prasie i na uzdrowienie ogólnej 
sytuacji podają środki, których skutecz- 
ność należałoby wypróbować na samych 
autorach tych przedziwoych planów. 


Oto w organie miejscowej kołtu- 
nerji „Rozwoju“, w organie nienawidzą” 
cym "rzemieślników zabrał głos jakiś 


rzemieślnik. Nie możemy się powstrzy- 
mać, by czytelnikom naszym nie przy- 
toczyć chaćby cząstki tego naprawdę 


zdumiewającego artykuliku p. t. „Rozu- 
mny głos”. 
Słuchajcie wiąc wszyscy i nie 


urońcie ani jednej myśli ztego natchnio- 
nia rymarskiego: „Mam wrażenie, £e 
strejki u naa nie "powinny być wcale 
tolerowane. Nawet wyraz „strejk“ nie 
owinien być anany W odradzającej sią 
Bol lsce.. A zamiast wyrazu „strejk” 
owinien być wyraz „praca“, bo praca 
ludzi i i kraj wzbogaca, a strejki do cze» 
o deprowadzają, to mamy już na to 
„EJ dosyó. Przypominam sobie, 
gdym chodził na wsi da szkoły, wiele 
wyrządzaliśmy nieporzadków. A dla- 
czego ? Dlatego, że w niej nie było 
gwierzchnika i.. bata. Ja sobie przed- 
gtawiejm, że u nas w Pelsce obecnie też 
tak jest“. 

W Polsce wiąc getug tej genjal- 
nej recepty rymarskiej brak zwiorachni- 
ka i bata. Oto powiedziane krótko wę- 
ułowato i mądrze, Srodek to niezawo- 
dry _. 

Skarżysa sią na brak mieszkań— 
dostaniesz za to bizunejn. 

Dokucza ci drożyzna i musisz dla- 
tego demagać się wyższych zarobków — 
KTW na uspokojenie batem. 

A gdy w dodatlzu będziesz zmusza- 


ny chwycić się ostatecznego środka | 


strejku — te pewinienoś otrzymać dwa 
razy batem. 

Tak radzi pewien saeny :yuarz, 
a „Roawśj” pechwals jego zdanie i ps- 
zywa je rozumnem. 


j 


Gdyby niq zastosawaó do tej ry- 
pacaan recopty, to nie wiadomo, czy 
by sią sytuacja w Polsce oprawila, 

apewno Aire mieliby sią dobrze pa- 
nowie rymarze, a nadto musiałaby po- 
wstać nowa kategorja pracowników, 8 
w dalszej konsekwencji musiałby po- 
wstać newy związek—bizunawy. Coby 
jednak należało uczynić, gdyby ten 
związch zastrajkował Ktoby go bizu- 
nował? Chyba już pan redaktor Roz- 
woju! 

Bądź jak bądź — bizun ae swego 
pogardzanego | znieważanego stanowiska 
rzeczy zbędnej — dochodzi do honoru, 
staje sią eymbsłem naprawy Rzeczy- 
paspolitej. 

Należałoby na jego cześć uło% 
odę lub kantatę, a przynajmniej ein - 
sié mowę pochwalną. Ponieważ jadnak 
brak nam uzdolnienia w tym kierun- 
ku — pozwolimy sobie z pyłu zapomnie- 
nia odgrzebać dziś nieamiernie na czasie 
utwór ksłędza biskupa smoleńskiego 
Adama Naruszewicza, który przed 150 
laty wygłosił żartobliwą pochwałą bizu- 
na. Utwór jaki przystoi na przedmiot 
opiewany zaczyna sią niezwykle po- 
dniośle: 

„O wieków eudotworny Synu pean 

éry! 

Stróżu durnej młodości, proszku 

doskonały 

Na upór, muchy w nosie, miłosne 

zapał 


Tyś był wszystkiem przed czasy!” 
Działanie bizuna byłe zawsze 
> dobroczynne. 
„T lor, ty Justr dajesz i 
e BĘ i wdzięki powabne, 
Ty co w grzecZIą młodzież Bartkt 
zamieoiasz niezyrabne, 
Rura, niechluj, basałyk, wnet 
Francuzem został, 
Gdy go z kołka bizunem pan ojciec 
wychłowtał, 
Aż miło wspamnieć — rzec można 
za Naruszewiezem—jak to bywało pk 
laty, kiedy to każde zło znajdowało 
karstwo w biaunie. 


Siada sobie za stołem wąsaty mar- 
sząłek i czyni sąd nad służbą, wylicza 
tl zasłagi miesięczne — bizunem. Po 

olet powiada do każdego: 
„Tyś się z słowem grubiańskiem 
wyrwał nieestrożnie, 

Tys swój i pański chował sprzęt 

nieochędożnie, 

Tobiem mocno z kartami zakazał 

słę bratać... 

Tyś plotkarz, tyś łgacz czysty, a ty 

natręt zbytny; 

Panicz sią trochę przekradł, ten 

miły szpaczek 

Po co to o północku zalatał do 

praczex ? 


Po takim rachunku sumienia na- 
stępował wymiar sprawiedliwości — bi- 
sunem. 

ł świat stawał sią lepszy. 

Znana poszanowanie władzy. Nia 
zakładano związków, a co najważniejsza 
nie było strajków | 

„Tak przez różne przechodząc 
pletnie I bategi, 

Tracił wiek w pół szalony zwołnu 

gwo nalogi, 

Aż się też potegnawszy z namig- 

tności tłu mom, 

Począł za przewodniczy m ióó 

tylko rozumem“ 


W tem sok. Bizum ma i dziś na- 
pędzić ludziom rozuinu. 

Tak kiedyś tartując, mówił ks. 
A. Naruszewicz, tak dziś zupełnie po- 
ważnie mówi imcipan majster rymarski 
z łamów „Rozwoju”. 

Kto wie? Mote ma rację? Wobec 
tego radzimy redakcji „Rozweju” zwró- 
cić się do posła Tomasa z klubu miesz- 
czańskiego, aby zgłosił wniosek nagły 
w spran io utworzenia ministerstwa Ri- 
zuna, dla naprawy stosunków w Połsce! 

Dlaczego de posła Tomasa? Bo 
bronił on już rsz na posiedzeniu sejuru- 
wem praw bats w szkole! 

e—rL 
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jwieka z jego zabraniem, a o0 gorsza, je- ! 
hell abstynencja samochodowa z tej stro- 
hy potrwa do zimy, to zdemebilizowane 
prs armję auta nezestoją pod śniegiem 
smarnleją całkowicie. 

Nia trzeba zapominać, iż mamy tu 
Bo czynienia z łeżącemi bezażytecznie mi- 
ljardami, że przemysł czeka na samocho* 
dy z wzrastającą niecierpliwością, że aż 
komisja seimowa do spraw lokomocji 
wzięła się za to, by uwolnić Ministerjum 
spraw wojskowych od nagromadzonych 
katomobilów, tem więcej, iż w ten spo- 
26b przy zawalonych „demobilem* skła- 
dack dalsza demobilizacja materjałów jest 


niemożliwa. 


A Ministerjum handlu i przemysłu 
jak nic tak nic. 

Sytuacja dość oryginalna, zwłaszcza 
dla armii, której opinja publiczna woła: 
ydemobilizuj się co prędzej i dawaj, co ci 
zbędne", a kiedy armja w spiesznem tem- 
pie prowadząc demobilizację, daje, brać 
nie chcą i mówią: „potrzymoj jeszcze 


Eaz... rok", 


EXAT TINO E |] 

Dnia 8 lipca zmarł ś. p. Antoni 
Próchniewski, przeżywszy lat 41, czło- 
nek NPR. Pogrzeb odbądzie się dnia 
10 bm., o godz. 6 wiecz., z domu ża- 
łoby przy ul. Konstantynowskiej 20, na 
stary cmaontarz katolicki. O wzięcie 
najliczniejszego udziału w oddaniu o- 


T statniej poaługi zmarłemu koledza prosi 


Zarząd Dzielna. Baluckiaj NPR. 


NZ PRZYTYK OŚ A 


 itlamośći Motai. 


Kalendarzyk. 


Dziś 7-lu braci męcz, 
Jutro Pelagji 


Wschód słońca, 3 m. 51 
Zachód pa 8 m. 19 


Wschód księżyca 11 m] 32 
Zachód - 2 m. 26 
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— 0 zeznania do państwowego pos 
datku dochodowego. Izba skarbowa łódz- 
ka wzywa wszystkie osoby obowiązane 
Jo opłacania państwowego podatku do? 
choduwczo, nadmieniając, 
»noszeula zeznań o dochodach z lat 
19ty i 1920 upływa = dniem 15 lipca, 
Kto w powyższym terminie nie złoży 
zeznań we właściwym Urzędzie skarbo- 
wym ulegnie grzywnie 2 tys. mk.,a wy- 
zoaczenie podatku dochodowego usku- 
tecznione będzie przez urząd na podsta- 
wie materjału, jakim władze rządowe 
rozporządzają. 

Ponadto tymczasowe ustalenie po- 
datku dochodowego, w myśl ustawy z 
d. 20 maja 1021 r. nastąpi bez przesłu- 
chania podatnika “na podstawie opinii 
dwuch rzeczoznawców, względnie da- 
nych, jakiemi Urząd skarbowy rozpo- 
cządza. 

„= Nowy tygodnik w Zglerzu. Otrzy- 
maliśmy pr. 1 tygodnika, wychodzącego 
w Zgierzu pt, „Echo“, Na treść skladają 
tig nest, artykmiy: Od redakcji. Kronika 
polityczna, Apel miasta do wsi a sprawa 
drożyzny, Kronika z tajemnic przyrody. 
List Od artysty malarza, oraz w dziale: 
Wolma trybnna; Uniwersytet ludowy PMS. 
w Zgierzu. Pismo podpisuje redaktor Sta- 
nisław Shekal I wydawca Antoni Dziob- 
kiewicz. , e 

Powstanie pisma tygodulowego w 
Zgierzu jest dobrym Znakiem wsmożenia 
się życia kulturalnego. Z tego względu 
Ryczymy nowej placówce Jak najpomyśl- 
niejszego rozwoju, 

(Uwaga: Pod adrasem redakcji nale- 
żałoby skierować prośbę o staranniejszą 
korektę pisma, gdyż nr. 1 roi się od ćmy 
błędów drukarskich). 

— Na ochronkę katolcką *w  Pahja- 
nicach W dn. 23 czerwca 1921 r. od- 
było się w Pabjanicach przedstawienie 
pt. „Urwis* łódzkiego miejskiego teatru 
pod dyr. A. Zelwerowicza na korzyść 
Gniazda Sierocezo przy : Ochronie Kato- 
Vckiej w Pabjanicach. Ogólny dochód z 
przedstawienia za bilety wejściowe i 
programy mk. 76,965 — rozchód mk. 
60,320. Czysty zysk mk. 26,640. 


— Jednorazowe zasiłki dla pracown. 
państwowych Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Rada ministrów uchwaliła wy- 
płacić pracownikom państwowym jedno- 
rozowy zasiłek, który ma wynosić: 

ła urzędników w Warszawie: 7 
tys mk. dla XII i XI, 9 tys, mk. -dla X 
TIX, 10 tye. wk. dla VIII i VII, 11 tys 
mh. dia VI i V. 12 tys. dla IV i III ka- 
togorji służbowej. 


ża termin do 


W miejscowościach, należących do 
2 i 8 klasy zasiłki te wynoszą w każ- 
dych powyższych dwu  kategorjach o 
1000 mk. mniej. 

W miejscowościach 4 i 5 klasy 
zmniejsza się ten zasiłek o dalszyc 
1000 mk. 

Profesorowie szkół akademickich 
jak urzędnicy IV i V stopnia. 

Inni pomocnicy naukowi w szko- 
łach akademickich jak urzędnicy VIII, 
VII i VI stopnia. 

Nauczyciele szkół średnich otrzy- 
mują zasiłek jak urzędnicy VIII, VJI i 
VI stopnia. 

Nauczyciele szkół powszechnych 
otrzymują zasiłek wedle stopnia, który 
odpowiada ich uposażeniu w stosunku 
de powyższej tabeli urzędników. 

Sądziowie i prokuratorowie VII 
stopnia, o ile należą do grupy 1-ej, V 
stopnia dla grupy 2 i 8-ej, IV stopnia 
dla grupy 4-ej. 

Pracownicy kolei 
trzymują: 

W Warszawie: 6 tys. mk. w XV i 
XI, 6 tys. mk. w XIIL i XII, 7 tys. mk. 
w XI i X, 8 tys. mk. w IX iVIII,9 tys. 
mk. w VII i VI, 10 tys. mk. w V i IV, 
11 tys. mk. w JII i II, 12 tys. mk. w Í 
stopniu płacy. 

W miejscowościach 2 i 8 klasy za- 
siłek ten wynosi o 1000 mk. mniej, a o 
dalszych 1000 mk. mniej w . miejscowo- 
ściach klasy 4 i 6. 

— Wytwórnie obsługujące przemysł 
rolny. Na sxutex polecen a ministerium 
rolnictwa i dóbr państwowych. Woje- 
wództwo łódzkie zarządziło zebranie 
danych. dotyczących biur technicznych 
i wytwórni obsłuzujących przemysł rolny. 
niwa. Na gruntach piaszczy- 
stych żniwa już rozpoczęto. W okolicy 
Aleksandrowa, Strykowa i Piotrkowa 
widnieją na polach liczne szeregi sno- 
pów. Tu i owdzie zapoczątkowano już 
nawet zwózkę żyta do stodół, 

Żyto wyrosło bujnie, jest ciężkie, 
a więc obiecuje bogate omłoty. 


państwowych o0- 


— Konkurs Muzeum przemysłu im. 
Dra Barenieckiego. Zarząd Muzeum prze- 
myslowego im. Dra Baranieckiego w 
Krakowie ogłasza konkurs na podręcz- 
nik do batiku (pisanki na msteriach i 
różnych materiałach, jak na drzewie i 
tp). Nagroda 10.000 mk; szczegóły kone 
kursu na Żądanie .przesyła Dyrekcja 
Muzeum. ndini 


— Zakończenie roku szkolnego w 
Zglerzu. W szkole powszechnej Na 4 
przy ul. Berka Joselewicza w Zgierzu 
odbyła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego. Żebrali sią rodzice dzieci 
szsolnych. Na program aktu złożyły aię 
przemówienia kierownika szkoły p. R. 
Krzemińsziego | nauczyciela p. Jazier- 
skiego. Przemawiał też uczeń Stefan 
Mielczarek dziękując nauczycielom za 
pracę nad młodzieżą. Chór młodzieży 
szkolnej pod batutą p. J. Marka wyko- 
nał udatnie szereg pleśni, poczem ode- 
grano komedyjkę p- t. „Sztandar 4 puł- 
ku legji Nadwiślańskiej”. 


— Zajście z policją. Wczoraj przy 
zbiegu ulic 1 go Maja i Zakątnej wynik- 
ła zacięta bójka między żotnierzami zde- 
mobilizowanymi a jakąś kobietą i dwo- 
ma cywilnymi.  Przechodzący podówe 
czas przodownik 6-go komisarjatu Jan 
Zawierucha, wezwawszy do pomocy 2-ch 
posterunkowych wmieszał się w sprawę 
i winnych bójki. chciał sprowadzić do 
komisarjatu. Wówczas źołnierze rzucili 
się na Zawieruchę i zaczęli go bić. Je- 
den z żołnierzy usiłował rozbroić przo- 
downika, wyrywając mu broń z ręki. 
Gdy przodownik Zawierucha użył broni 
napastnicy zmuszeni byli udac się z nim 
do koszar 28 p. p. 

Przed koszarami, na dany sygnał 
wybiegli z gmachu żołnierze i zaczęli 
turbować policję.  Wezwana warta żoł- 
nierzy rozpędziła. 

Głównych sprawców zajścia Mądro- 
wicza i Kurasia zatrzymano w koszarach, 
skąd następnie przesłano do D-twa Mia- 
sta, zdemobilizowanych zaś. żołnierzy 
S. Frątczaka, W. Trydego, A. Sobiaka i 
S. Kujawę przesłano do Urzędu Sled- 
czego. 


— Nieszcz.Śllwy Wypadek. Na szosie 
ozorkowskiej, na 3 wiorście od Zgierza 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Nisen 
Henoch Pomeranc. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Górnej 2 (w Kozinach). Spło- 
szył się koń i jadącego bryczką Pome- 
ranca wyrzucił na szosę. Pomerance 
dostał się pod jadącą wówczas maszynę, 
która walcowała szosę. Nieszczęśliwego 
w stanie beznadziejnym z pod walca 
maszyny wydobyto i odwieziono do 
azpitala miejskiego w Zgierzu, gdzie Po- 
merang zmarł. 
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— Niopoprawna dziecicbójczyni. An- 
tonina Urban:'ak, zamieszkała w Zglerzu 
przy ul. Szkolnej 21, porodziła nieślubne 
dziecko płci żeńskiej, które w pół go- 
dziny po porodzie w celu zatarcia śŚla- 
dów zawinęła w fartuch i położyła w 
owsie rosnącym przy szosie Zgierskiej 
w pobliżu „Kuraka“. Dochodzenie po- 
licji w Zgiarzu ustalilo, że wspomniane 
dziecią zamordowała. Zwyrodniałą mat- 
kę osadzono w więzieniu śledczem w 
Zgierzu. Wyrodna matka dopuściła sią 
zbrodni dzieciobójstwa juś po raz drugi. 


— Choroby zakaźne. W czasie od 
26 czerwca do 2 b. m. zachorowało w 
Łodzi: na tyfus plamisty 3 (zmarła |), 
na tyfus brzuszny 31 (zmarły 2). Na 
gruźlicę zmało w tym czaaie 26 osób. 
— Jm 


Skrzynka do listów, 


— 


Szanowna Redakcjo! 

W imieniu Zarządu Syndykatu dzien- 
nikarzy łódzk ch pozwalam sobie przesłać 
następujące oświadczenie tegoż Syndykatu 
z prośbą o zamieszczenie na łamach pi- 
sma Szanownej Redakcji. 

Z poważaniem 
za Zarząd Syndykatu 
dziennikarzy łódzkich 
Jóżef Swieżewski. 


W związku z polemiką, jaka się to- 
Czyła w ostatnich dniach na łamach micj- 
scowych pism „Głosu Polskiego“ i „Ku- 
rjera Łódzkiego” p. Stanisław Kempner 
czując się dotkniętym, zapowiedział w li- 
ście umieszczonym w „Kurjerze Łódzkim* 
z dnia 4 lipca odwołanie się do Syndyka- 
tu dziennikarzy łódzkich, co też uczynił 
listem z dnia 4 b, m. 

Zarząd Syndykatu dziennikarzy łódz- 
kich, rozpatrując tę sprawę na posiedze- 
niach wdniach 5 i 7 lipca, doszedł do 
wniosku, że wydanie sądu oistecie zatar- 
gu pomiędzy p. Stanisiawem Kempnerem 
a redaktorem „Głosu Polskiego" p. M. 
Sachsem leży poza jego kompetencją, po- 
nieważ p. Sachs nie jest członkiem Syn- 
dykatu, Równocześnie jednak Zarząd 
Syndykatu uznał za swój obowiązek stwier- 
dzić, że polemika w sprawie teatru przy- 
jęła charakter czysto osobistych. wycie- 
czek, prowadzonych w tonie niedopuszcza!- 
nym, co jest poniżeniem goćności i na- 
dużyciem właściwego przeznaczenia prasy. 
Prasa służyć winna społeczeństwn rzeczo- 
wem traktowaniem wszelkich spraw pu- 
blicznych, a nie spraw osobistych, które 
podkopują jej autorytet oraz obniżają 
wpływ i znaczenie, 

Zarząd 
Syndykatu dziennikarzy łódzkich 


Łódź, dnia 7 lipca 1921 r. 
2 mami 


Z foluszek, 


Próby terroru zwołonników 
Łańcuockiego. 


W dn. 4 VII na godz. 8 wiecz. wy- 
znaczone było w Koluszkach w gmachu 
T-wa „Jedność* zebranie członków Zwią- 
zku Kolejarzy ZZP. dla omówienia spraw 
zawodowych. Zwolennicy komunistów w 
celu rozbicia zebrania ogłosili w tym sa- 
mym lokalu i o tejże godzinie swoje ze- 
branie, Dla uniknięcia starć, organizatoe 
szy zebrania Zw. Kol. ZZP. przenieśli 0- 
brady do jednego z biur na stacji. 

Tłum związkowców, składający się 
w większości z wyrostków pracujących w 
wydziale drogowym i warsztatowców opt- 
ścił Lokal „Jedności“ i podążył przed bin- 
ro, wtargnął do lokalu, gdzie odbywało się 
zebranie ZZP., zażądał przerwania obrad 
i udania się z nimi do lokalu „Jedności“, 
gdyż oni chcą wziąć udział w obradach. 

Na uwagę, że jestto zebrania człon- 
ków Związku Kol. ZZP. i prośbę, aby nie 
zabierali nam czasu odpowiedzieli okrzy” 
kami „kołami ich obić* i różnemi obel- 
gami i grożbami pod adresem obradują- 
cych, 

Zejście przerwano wyproszeniem za 
drzwi napastników, poczem obrad dokoń- 
czono w Spokoju. Mamy więc już dziś 
próbkę, jakby wyglądała wolność słowa i 
zgromadzeń, gdyby komuniści doszli do 
władzy, Należy zaświadczyć, że w miej- 
scowym Kole ZZK. dzięki agitacji takich 
panów jak Łucyk i Giżycki większość 
zdobyli komuniści i na walnem zebraniu 
członków ZZK. w dn. 2 VII przeszła rezo- 
lucja, wyrażająca uznanie komuniście Łań- 
cuckiemn za jego pożyteczną OE 
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Teatr Miejski 


Tylko dzis 


Gościnne występy art. Warszawskiego te- 
atru operetkowego w całym komplecie j ` 


-- LIMY KOI -- 


Dziś o godz. 7-ej i 9-ej wiecz. 


„Miłość 


Trzy wesołe migawki ze śpiewami, Wł. Jastrzębca. 


Część Koncertowa 

Kierownik art. i. Winiaszklewicz. 

Kasa teatru sprzedawać będzie 

Uwaga!!! bilety od odau 10-tej rano bes 

przerwy, » powodu przewidzianego natło- 

ku. Dyrekcja uprzejmie prosi Sz. Publicz- 

ność o wykupywanie biletów na pierwsze 
przedstawienie na godz. 7-mą wiecz. 


Wieści z G. Sląska, 


Rozbrojanie postępuje naprzód. 

WARSZAWA, 9. (PAT) — Angielska 
stacja radjo-telegraficzna w Chorsta pod 
datą wczorajszą podaje następującą dope- 
szę: Opróżnienie obszarów plebiscytowych 
na Górnym S'ąsku zakończono we wto- 
rek. Rozbrojenie band niemieckich i 3a» 
moobrony, jak również powstańców pol- 
skich postępuje naprzód xzadawalająca. 
Doniesienia dzienników o rzekomym zgro- 
madzeniu licznych wojsk polskich bz gra- 
nicy są bezpodstawne, Oddziały polskie, 
których obecność jest konieczną, zostały 
wysłane, aby tem łatwiej odebrać broń 
oddziałom powstańczym, 


Organizacja straży gminnej w Za- 
drzciem, 


BYTOM, 32 (PAT) Przy organizo- 
waniu tak zw. straży gminnej w pow. 
Zabrzkim tamtejszy kontroler koalicyj- 
ny oświadczył, że za powstańców, któ- 
rych nie można przyjąć ^do tej policji, 
uważać należy tylko że osoby, które 
walczyły na froncie a nie te, które strze- 
gly porządku i bezpieczeństwa w mias- 
tach i wsiach. W ten sposób częśń człon= 
ków dawnej policji plebiscytowej zosta- 
nie przyjęta do straży gminnej. ? 


Przejęcie dworca w Katowicach. 


GDANSK, 9 (PAT) „Danziger Zel- 
tung“ donosi z Wrocławia: Oddanie dwor- 
ca kolejowego w Katowicach państwo- 
wej dyrekcji kolejowej odbyło się wczo- 
raj po poł. w obecności komisji wojsk 
koalicyjnych, oraz przedstawicieli pol- 
skich i niemieckich ;władz kolejowych, 
Wieczorem przybył pierwszy pociąg po- 
spieszny z Berlina do Katowic. Cały 
ruch towarowy główny i pomocniczy 
rozpoczął sią już wczoraj o godz. 4-ej 
po południu. 
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Dalsze tarcia stronnictu w Seimis 
gdańskim, 


GDANSK, 9 (PAT) W Sejmie gdańe 
skim w dyskusji śocierały sią dwa prą- 
dy. Stronnictwa bloku rządowego ats- 
kowały Ligę Narodów za jej rozkaz na- 
tychmiastowego zamknięcia gdańskiej 
fabryki broni, oraz Polskę, która „in- 
trygami* swoimi przyczyniła sią do wy- 
dania tego rozkazu. Stronnictwa lewico= 
we natomiast uderzyły z całą siłą na 
Senat gdański, czyniąc go wyłącznie 
odpowiedzialnym za tę decyzję Ligi Na- 
rodów, gdyż senat doprowadził do tej 
decyzji swoją działalnością, ulegając 
ślepo podszeptom z Berlina. 

Posłowie polscy oświadczyli, że 
Gdańsk wykazuje procentowo najwię- 
kszą ilość bezrobotnych, a przyczyną 
tego jest wroga goltyka wobeo Polski, 
wskutek czego panuje zastój w porcis i 
fabrykach 

Przedstawiciel komunistów p. Rahm 
zarzucił senatowi, że zajął stanowiske 
wrogie wobec Polski, nie chcąc uznać 
zasady, że Gdańsk jest ściśle złączony 
a Polską, gdyż iest jej jedynym portom. 


2 politechniki gdańskiej. 


GDANSK 9. (PAT). W ub. półro- 
zu znajdowało się na tutejszej politech- 
ice ogółem 1069: jz tego na Gdańsk 
rzypada 224, na Polskę 7 i pół 4, na 
liemcy_ 53%, na inne narodowości 7 i pół 
TOC. 


liemcy zaskoczeni porozumiewaniem się 
Polski z Gzechzmi, 


BERLIN, 9. (Polpress.) Krytykują 
:urdzo ostre polonofilską politykę Be- 
esza, „Berl. Tag.“ zaznacza, ze przy- 
hylność Benesz: dla polakich aspiracji 
nusi wywołać w Niemczech nis tylko 
„dziwienie, lecz I cdpowiednią reakcje. 
lio może być mowy o ustaleniu ści” 
łych stosunków gospodarczych po- 
niędzy Niemcami a Czechosłowacją, 
vgkutek 'porozumiewawczych ekspery- 
nentów polsko-czeskich robionych kosz: 
em Niemiec. 


Tęsknota za cesarskiemi barwami. 
(Od własnego koresp.) 


BERLIN, 8. W parlamencie Rzsszy 
„.ieśli wszechniemieccy  szowiniści, 
tórzy w fiocie niemieckiej chcieli ko- 
iecznie znowu zaprowadzić cesarską 
sandere czarno-czerwono-bisłą, klęskę 
olkliwą. Niezależny socjalista Breit- 
cheid zwrócł parlamentowi uwagę, że 
'emcy, żyjący za granicami Rzeszy 
ali się pod wpływem ciązłej hecy sfer 
szechniemieckich w kraju zdecydowa- 
ymi wrogami republiki niemieckiej. 
iadawanie nowym o rętom niemieckim 
azw jak Ludendorff i Tirpitz nie zy- 
uje Niemcom zaufania większego w 
'ecie. 
Inni mówcy socjalistyczni dodali, 
zaprowadzenie starej chorągwi ce- 
irstwa równa się atakowi reakcji na 
:publikę niemiecką. 

Ostatecznie odrzucono wniosek 
:zechniemiecki 121 przeciw 120 głosa= 
il Chorągiew niemiecka będzie miała 
o.vry Czarno-czerwono”złote. 

W głosowaniu zapadła decyzja ta 
iko dzięki temu, że 4 wybitnych cen- 
owców, a mianowicie kanclerz Wirth, 
n. Giesbers, dr. Spain i Fehrenbach 

sowali przeciw starym barwom. 


Kanclerz niemiecki o sankcjach, 


BERLIN, 9. (Polpress). Kanclerz 
zeszy oświadczył współpracownikowi 
üsseld Nachricht" — moja polityka 
.elnej pracy celem dojścia do porozu* 
de sa z byłymi przeciwnikami stale na- 
oka trudności, spowodowane zasto- 
„waniem sankcj. W jaki sposób Niem- 
/ mogą się zdobyć na zapłacenia 31 
erpnia miliarda repnracyjnego, jeżeli 
swej najważniejszej dziedzinie gospo- 
rczej mają związane ręce? Gdyby 
y przyjęciu ultimatum pozostawiono 
<mcom wolną rękę. byłoby to dla na» 
du niemieckiego impulsem do maksy” 
*slnego _ podniesienia wytwórczości. 
„degienie sankcji dałoby mocne oparcie 
mieckiej demokracj;; utrzymywanie 
radal utrudnia pracę rządu i jest 
„ost sabotażem a zewnątrz. 


Ea bliskim Wschodzie. 


BUKARESZT 8. (Polpress). Kon- 
i.atynopolski  „Bosphor* pisze: 0- 
nie można już mówić o zupełnej klę- 
w Grecji. Rząd grecki poszukuje go- 
czkowo cojuszników i jednocześnie 
asi Entento o pośrednictwo. Jest to 
ityka rozpaczy. Tymczasem w całej 
tecji szerzy się ruch antydynastyczny. 
Atenach odbywają się codziennie de- 
nstracje przeciwko królowi i wojnie. 
eli sytuacja się nie poprawi, Kon- 
„duty nie będzie mógł powrócić do 
„ten. 


BUKARESZT 9. (Polpress). Uwię- 
ieni w Konstantynopolu , bolszewicy o- 
łusili głodówkę. 


BUKARESZT 9. (Polpress) — W 
ajbliższych dniach do Angory zostanie 
wysłana z Konstantynopola nowa dele- 
acja państw koalicyjnych. która przed- 
tawi rządowi angorskiemu szereg żą- 
an, m. In. 

1) neutralizacja cieśnin; 

2) pozostawienie na 3 lata w Kon- 
tantynopolu administracyjnej kontroli; 

8) autonomizowanie wilajetu Smyr- 
aeńskicgo; 

4! pozostawienie w ręku sojuszni- 
sów przez 14 lat zarządu kolei Bagdac- 
ciej i 

5) szereg koncesji. 
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Siemionow się rozczarował. 


LONDYN 9. (Polpress). Donoszą 
z Władywostoku: Gen. Siemionow Wwy- 
stąpił z rządu władywostockiego i wy- 
jechał do Chin. Powodem odjazdu było 
niezadowolenie Siemionowa z konstruk- 
cji nowej władzy i z polityki względem 
bolszewików. Siemionow był pewny, iż 
zostanie ogłoszony dyktatorem. Tym- 
czasem opracowany został projekt zwo: 
łania w najkrótszym czasie Rady Ludo- 
wej, która będzie najwyższą władzą. Na 
razie władza ta spoczywa w ręku Rady 
Trzech, do której wchodził i Siemionow. 
Takie stanowisko nie zadawalniało Sie- 


mionowa i w dn. 30 czerwca złożył on 
swoje pełnomocnictwa. 
Co sią tyczy polityki względem 


bolszewików, Siemionow cały czas nale: 
gał ua rozpoczącie natychmiast ofensy- 
wy w kierunku Błagowieszczeńska i 
Czyty. 
Na to Mierkułow odpowiedział: ar- 
mji będzieiny używali tylko dla obrony. 
Ofensywą będziemy prowadzili jedynie 
za pomocą broni pokojowej. Reszta 
członków rządu przyłączyła się do zda- 
nia Mierkułowa. 

Większość oddzałów  Siemionowa, 
za jego zgodą pozostała na usługach 
rządu władywostockiego, 


Gerta Wrangla odrzucona. 


LONDYN, 9. (Polprass.) Na propo- 
zycję gen. Wrangla, proponującego swo- 
ją armię, rząd wladywostocai odpowie- 
dział, że prowadzić ofensywy przeciwka 
bolszewikom nie zamierza, zaś wyłącz- 
nie dla obrony uważa swojo siły za wy- 
starczające- 


Pogłoski a Trockim. 


MOSKWA, 9. (Polpress). W mies- 
cie krążą nairozmaitsze pogłoski o Tro- 
ckim. Jsdni mówią, że jest on aresz- 
towany, zaś inni twierdzą, że został on 
postrzelony. Faktem jest, że jud od 
tygodnia Trocki nie ukazuje się na żad- 
nem zebraniu. 


kuńsk się wali. 


BARANOWICZE 9. Mińska „Źwiez- 
da“ pisze: „Miasto znajduje się w ka- 
tastrofalnym stanic: przez ulice trudno 
jest przejechać, bruki powyrywane, mo- 
sty połamane. Mosty na Świsłoczy wa- 
lą się jeden po drugim, tak że wkrótce 
jedna część miasta odciętą zostania od 
drugiej. Zgnilizna i woń odrażająca 
skutkiem przepełnienia miejsc ustępo- 
wych unosi się wszędzie. Niektóre do- 
my grożą zupełnem zawaleniem się, co 

otęguje i tak już ciężki kryzys miesz- 
aniowy *. 


W Kownie przed rozstrzygnięciem 
zatargi. 


RYGA, 9. (Polpress.) W środę i, 
w czwartek w Kownie odbyły sią de- 
monstracje antypolskie. Nosiły ona naj- 
wyraźniej sztuczny charakter ! były 
kierowane przez litewskich oficerów. 
Jak podaje źródło, dobrze poinformo" 
wane w sprawach litewskich, naród li- 
tewsvi i znaczna część społeczeństwa 
litewskiego stoją na stanowisku natych- 
miastowego porozumienia z Polską. Dą- 
żenie to spowodowane jest katastro- 
falnym sianem ekonomicznym Litwy 
Kowieństiej. 


Rosyjsko-niemieoki traktat handlowy. 


BERLIN, 8. (PAT.) „Berliner Tag.“ 
donosi o zawarciu rosyjsko-niemieckiego 
traktatu handlowego. Ukończono rów- 
nież rokowania w sprawie podjęcia sto- 
sunków dyplomatycznych. 


0 współpracę Biura pracy z Ligą 
Harodów, 


KARSBORN, 9 (PAT) Rad. Między: 
narodowo Biuro pracy dyskutowało wczo- 
raj nad wspołpracą Biura z Ligą Naro- 
dów. Zgodzono się, że dyrektor biura 
ma brać udział oficjalny w posiedzeniu 
Ligi Narodów, by bronić punktu widze- 
nia Biura. 

mo -g 


Przyjęcie ustawy skarbowej, 


WARSZAWA, 9. (PAT.) Rada mini- 
strów na posiedzeniu dzisiejszym roz- 
patrywała w dalszym ciągu projekt bud- 
fetu państwowego. Zatwierdzono bud- 
żet min. b. dzielnicy pruskiej, min. skar- 
bu, wojny, robót publicznych I glównego 
urzędu ziemskiego. Przy kudźzcia min. 


b dzielnicy prus'iej Rada ministrów 
uchwala przeprowadzić włączenie b. 
dzielnicy pruskiej do ogólnej admini- 
straci Rzeczypospolitej w terminie do 
1 września rb. Obrady Rady ministrów 
zakończyły Się przyjęciem calego pro- 
jaktu ustawy skarbowej na rok 1921. 


Pisstowcy contra ks. Teodorowicz. 


WARSZAWA, 9. (PAT). Komisja 
£przw zapr. w obecności min. Skirmun- 
ta, craz b. posła przy Watykanie Ko- 
wa szicgo, odbywała w dalszym ciągu 
dyscusję nasd wnioskiem nagłym p Bryla 
| towarzyszów przeciwko arcybiskupowi 
Teodarowiczowi. 

Na żądanie ministra spraw zagr. 
przewodniczący zarządził tajność posie- 
dzenia. P.erwszy zabrał głos p. poseł 
Kowalski, przedstawiając w obszernym 
przemówieniu swoją działalność w zwią- 
zku z misją bissupa Sapiehy i arcybi- 
skupa Teodorowicza, oraz cytując od- 
nośne dokumenty. Następnie odpowia- 
dał arcybiskup Teodorowicz. 

P. Szyda, zażądał odłożenia dalszej 
dyskusji do przesłuchania charzć d'affal- 
res przy kwirynale Loreta. Zgodnie z 
postanowieniem poprzedniego poziedze- 
nia komisji p. Bryl zażądał przesłucha- 
nia b. ministra Sapiehy. P. Daszyński 
zabrał głos dla faktycznego sprosto= 
wanin. 

Komisia postanowiła odłożyć dal- 
szą dyskusję do przybycia pana Loreta 
z zastrzeżeniem p. Kiernika, aby jedno- 
cteśnie obecny był i pan Kowalski. 


WARSZAWA, 9. (tel. wl). Wynik 
zeznań b. posła przy Watykanie p. Ko- 
walskiego w sprawie działalności arcy- 
biskupa Teodorowicza w Rzymie wypadł 
dla tego ostatniego bardzo niekorzyst= 
nie. ArcybisLup Teodorowicz nie pró- 
bował się nawet bronić. 


Zlot sokolstwa. 
(Od wlasnego koresp.) 


WARSZAWA, 9. Przedwczoraj ros- 
począł się wielki zlot sokolski x całej 
Polski, między Innemi biorą udział so- 
koli ze Sląsza i z Westfaljt. 

Otwarcie slotu odbyło się w Fil- 
harmonii, W powitaniu wsią! udział 
kard. Kakowski, min. Sosnkowski, marsz. 
Trąmpczyński oraz Przedstawiciele władz 
komunalnych warszawskich i wielu in: 
stytucji społecznych i korporacji. Wśród 
przemówień wyróżniało stę piękna mo- 
wa gen. Sosnkowskiego. 

Poczem w Resursie Obywatelskiej 
nastąpiło zebranie towarzyskie. Ze- 
branie w serdecznym nastroju przeciąg” 
nęło się poza północ. Dodać nale?y, 
że w tomstach podkreślono zasługi so- 
bolstwa polskiego, położone na polu 
walki, gdzie cała oddziały walczyły 
skutecznie, przyczyniając się ku od- 
zys aniu niezawisłości Rzeczypospolitej. 


Kunferencja prasewa o Gdańsku. 


WARSZAWA 9. (PAT). Dnia dzi- 
siejszego min. spr. zagr. dyr. departa- 
mentu Olszowski złożył wobec przedsta- 
wicieli prasy obszerne wyjaśnienie ma- 
terji dotyczących jetosunków Polski do 
Gdańska, razstrzygniętych przez Radę 
Ligi Narodów w Genewie. 

Treść tych iobszernych wywodów 
podamy w nr. wtorkowym.j 


Ławieszania komunistycznej „Skiby“, 


WARSZAWA p. (PAT). Komisar- 
jat rządu na m. st. Warszawę w wyko- 
naniu decyzji wydziału karnego Sądu 
Okręgowego w Warszawie zawiesił pis- 
mo pod nazwą „Skiba“, lokal zaś re ake 
oji i administracji przy ul. Złotej 66a— 
opieczętował. 


areszcie Kucharski. ustępuje, 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 9, Donoszą z Kra- 
kowa za „Cońcem krakowskim“, orga. 
nem prez. Witosa, że spodziewane jest 
rychłe ustąpienie p. Kucharskiego min. 
b. dzieln. pruskiej, oraz wojewody po- 
znańskiego dr. Celichowskicgo. W ten 
sposób nastąpiłoby ostateczne oczy- 
szczenie rządu od endeków, poaostają- 
cych jak wiadomo w opozycji do gabi- 
netu Witosa. 


pna 0 
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We wczorajszem  ciągnientu 
miljonówki padła wygrana na 


Na 1,760,390. 
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Z miłości 
MMIIOSCH 
Przejście kał lika na wiarę 

żydowską. 

Piotrkowski „Dziennik Narodowy* (M 145 
z daly niedziela 3 b. ni.) dovosi: 

Niepodobna żaimiiczeć o wypadku, który 
zdarzył sie w Plotrkowio. Dotychczas slysze- 
liśmy, że dla colów doczesnych: małżeństwa 
lub stanowiska, żyd lub żydówka przyjmowali 
włarę chrześcijańską Do białych kruków za- 
liczału wię w dziejach miast polskich, by chrzaa 
ścijanin— polak przechodził na wiarę żydowską 
| dał sią obrrezać. 

Uczynił to joden z niorżantów w Piotrko- 
wle, zakochawszy się w źydóweczce Ilali z Alet. 
Zrazu gruchali sobio niewinnie — ot jak mło: 
dzi, którzy mają się „k'sobie* 7 czasom zbli- 
żali sią do siebie coraz częściej i goręcej ob- 
cowałi — ot jak ci, którzy myślą o „powat- 
nych zamiarach“, 

Jakio wdzięki zawrotne mógł znaleść nasz 
Mars u swej Wenery Hai, to pozostanie jogo 
tajemnicą, Haja, jest to przeciętna żydówecz- 
ka Ma oczy i usta, być może, żo słodkie, ale 
oczy zwykło, usta zwykłe. Ma szyję, której 
jednuk do łabędziej daleko. Jakimi zaletami 
odznacza slo reszta dziewiczej postaci, ogół nia 
ma możności osądzić: przywilej otrzymał za- 
pewno wyłącznie Mars plotrkowekyi. 

On toż rzekł w chrobrej duszy swojej: 

— Ta albo żadna, — i nio zwiokając, 
padł na kolana przod swą boginią-x błagalną 
modlitwą: 

:— Hajo, bądź moją! 


-- Czemu nie mam byc twoją — odparła | 


Haja — to się da zrobić, alo musisz... zosł:ć 
£ydent. 

i Powiedział filozof. miłość silntojaza od 
ćmierci samoj, -- a prawdę słów jego stwier- 
dził nasz bochateraki amant. Pojochał do Kra. 
kowa, przyjaciel wyrobił mu kartę dobytu, po- 
czem po npływie czasu, ustawą przepisanogo, 
sgłosił sie do krakowskiej gminy żydowskiej s 
prośbą o przyjęcie. 

W Irraolu radość niebywała. Nie pytano 
wiele v powody i zamiary, n obrzędu przejścia 
ua wiarą zydowską uchwalono dokonać uro- 
czyżcia. 

Ustawlonp tron proroka Rljeasza, zapalono 
funtową świecę woskową na cześć nowego wy- 
rnawcy i dwanańcie świeczek na cześć dwu. 
nastu pokoleń izracla, a kubak dla kantura 
napełniono winem najlapsłem , 

Obrzęd przymierza rozpoczął pierwszy s 
trzech obrzędowców „mohel*. Nowy |zraolewyk 
zucienął vęby, lecz gdy drugi, „poroa* dokony. 
wał swej czynnaści „priah*, nowemu Israclez ve 
kowi oczy blelmem zaszły i syknął s bólu: 

.— Dla ciebie Hajo, dla elebla.... 

Westchnienie przygłuszył kantor, 
wając z calej piersi psalm XX. „Niechaj cią 
wysłucha Pun w dniu ntrepionia*.. poczem 
„meocye* przyłożył usta do zranionego riała | 
krew wysysał. 

Stało aig 

Nowemu łzruolczykow!i nadano imię A: 


śple: | 


bramka | odwieziono do szpitala żydowskiceyo | 


celem lekarskiego ap 1 wygojenia rany 
abraąqdowej. Abramkowi w szpitalu ua niozun: 
nie zbywa: wyznawcy darzą go pieczołowitą 
opieką, jako bobatern vhwili. Ukochana przy- 
ałała wu kwiaty. Są dla niego najmilszyn 
droblazgiem W chwili cielesnych utrapień tu- 
L-je do łona, dn PA ukojenie w szepole: 

— Dla ctebin Hajo, dia ciebiet... 

Ha, truddo: milość nie zna praw i wię- 
zów, a kroniki grodu trybunalskiego wnet ga- 
piszą: 

— W dniu tym a tym, o godzinie 12 w 

ołudnie prozydent miasta p. Jan Wallas, po- 
Biozodaai? związek małżeński obrzezańca Á- 
brahamu a panną lają .. 

Czy jednak Abrahamek będzie mógł po- 
zostać w Plotrkowie, wątpiiwość dość  poważ- 
DA... 


| U b . 
Rozmaitości. 
Zabicie 30.090 angielskich ko- 

ni wojskowych. . 
postanowił zredukować 
ilość koni wojskowych, znajdujących sią w 
Mezopotamii. Sprawę tę reforował Churenili, 
który wyjaśnił, iż z 47,000 koni 30,002 ma zos: 


tad zabitych, ponieważ nie opłaca slę transpor- | 
tować jo na largi do Egiptu lub Indji, = | 


Rząd angielski 


tejazym sze<cpoin rząd angielski konl tych 
sprzedać nie chce, rzekomo wskutek złego 0b- 
Gódsenia się ze zwlorzątami. Konia będą za- 
bite pociskami wybuchowymi lub zastrzelone | 
ze starych pistoletów. Przedstawiają Ono wni- | 
tość około 3.0 milionów marek. 


- Liczba Teatrów w Polsce. 


| 
Według ostatnich obliczeń w chwili obec | 
nej w Polsce Jest 34 stałych teatrów. Liczba | 
teatrów znacznie wzrosła od czasów odzyskania | 
niepodległości. 


Sobór na jed-lnię, a Synaoga 
ną łeżnię, : | 

Bolszewickio władze w Kijowie postano- 

wiły przemienić sofijski sobór na sowiecką fR- 
dalnią. Tymczasem robotnicy arsenału l innych 
zawodów, niezadowoleni z powyższych uchwał, 
zagrozili przemianą i innych świątyń na po: 
dobne lokale, a główną synagogę ra łaźnię 
Ostatecznie wskutek protestów kijowskieh ży 
dów, władze sowieckie zmuszone były uchwały | 


swoje cofnąć. l 
uere wwa a $ 


7. żętia organizacji M P R. | 


Zebranio Zarządu dzieln. 
BGałurkiej. 

Dnia 11 lipca, o godz. 6-ej wiecz. 
przy ul. Franciszkańskiej 56 odbędzie 
się zebranie wszystkich członków za- 
rządu Baluckie,; Dzielnicy sprawy ważne. 
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ELULIOCOT" 
List Afanasia Swołoczowa 


Lusieznyj Romasza! 


Na przesałej niedzieli mial ja szczę- 
ście; jeden z okelicznych chłopow popro- 
sił mnie w kumy. Nawierno z udaiwienjem 
będziosz słowa te czytał. 

Było to tak, j 

Gulał ja siebie po rynkie w  torgo- 
wyj dzień i przysmmatrywał się temu i sie- 
mu liszby tolko przytuszyć żal w duszie 
za tem Szto było, przeszło i... nie więrnie 


| alẹ. | tu, około wozow, kakoj to chłop, 


wpatrzywszy się mnie prosto w oczy stał 
kiwać gołowoj da przygadywać: 

— Swołeciow cy nie Swołeciow?.. 

— On, on-— odpowiedział ja chło- 
pu I zara”że dodał: 

— No ja was, chazjain' nie przypo- 
minam siebie. i 

-—— Ale Jo pana dobrze boce — ska- 
zał chłop, 


„PRA CA — 10 lipra* 1941 r 


| O DOZ CZA RZ a 


l weszij m; w rozgoworku o tom i 
siom, a potem zaszłi w restoran, gdzie 
chłop postawi! butyłkę wodki da zakuskii 
przytem, przy pierwszej riumkie wodki za- 
prosił mnie w kumy takimi słowami: 

Widzis pon, panie Swołeciow, „cłek 
się teroj wylizoł z chłopstwa, to chciołby 
tyz spokrewnić się z noczlstw m. Poprow: 
dzie jest przece tzroj u nos noce'stwo 
polskie, ale na tyn przykłod nasygo straż- 
nika nik nocelnikiam nie nazywo. To tyz 
ciesę się, ze pana zobocyłem i prosę, byś 
mi pon podował nowonarodzonygo Syna 
do chrztu świntego, 

Przystał ja, rozumie się, być ku- 
mom i pili my potom tak, iż chłop, słaba 
polska gołowa, wrychło przejechawszy się 
przez łoteyskuju stolicu, Rygu znaczy, 
zasnuł. A ja, pijaństwa  staryj mastier 
dzierżał się na nogzch jak na ruskiego 
czełowieką przystało i pilnował i ‘chłopa 
i jego łoszadki poka ten nie rozbudził się 
i nie po'echał siebie domoj. 

Dzieło kumstwa  jednakoż rozbi- 
ło się. Kada my przybyli w kościoł ksiondz, 
buntownicza polska natura, rozserdził się 
na chłopa za to, że kacapa w kumy prosi, 
a mnie skazał: 

— ldź sieble w Moskwu kumat się, 
AO ty, a do polskich ludzi ciebie wa- 
ra 

I nie był ja w kumy, no byl na ugo- 
szczen u, a to dla mnie było samo glawno. 

A ugoszczenie było ej Ty, Hospodi 
moj! Napittow prosto rzeki, a kuszan,a i 
na woz by nie zabrał. I wino i konjaki i 
piwo, a piszczi — i pieczone gusi, kury i 
drugiego miasa ciełyje góry. A przy tem 
orkiestr igral tak, szto okna i ścieny 
chłopskoj chaty diożali. Tańcował ja z 
babami i dziewkami do siedmych, polow. 
Na drugo) dzień niedosrłyj moj kum po- 
prosił mnie w ogorod i tam tak przedem- 
noj ispowiadał słę. 

Dobrze, o bardzo dobrze — gowo- 
r ył rozwiesiclatyj — że była una eropska 
wejna i ze wos, kacapy, kaducy stąd wy- 
nieśli kajś za dziewiąte góry. Teroj u nos 
w Polsc”, jes aze miło, Wszyćko drogie — 
ząwiezie cłek do miasta furę predu:tów, 
to przywiezie za to furę niarców. A po- 
detki bardzo male: jak sprzedom kurę to 
stafcy mi na opłacęnie ich za cały rok. 

Jednym słowym świetne casy. Wi- 
dzis, Swołećku kochany, jaki mom brzuch! 
A paiz no jak wyglonda moja staral ni- 
kiej groiini akol Abo syn! paraćuje se, 
posoka w kortowych portkach w kape!u- 
sie i przy zygerku, jeździ se na wielosćy- 
pedzie jak cugowiec jaki i gro w karty jak 
dziedzic. Dzieuchy znowu poradują se 
w n.edbawnych kieckach, kazdo mo swoją 


masynę, niby do sycio ! swój gramofón, 
a kepeluse, to s:, juchy, sprowadziły aze 
ze Samyj Warsiawy. Na połlicach nosą 
piestronki z brelantami I terkusami a Zy- 
garki z prawdziwygo złota. W tych dniach 
to se znowuj posły do majstra od zębów 
i choć miały zębska zdrowe kozały se po 
dwa na przodzie wyrwać I na ich miejsce 
wprawić zło e. 

Jo ino śnaps pociągom I ciese sie: 
że dziecioki po pańsku paradują, som zaś 
w t'ch paradnościach nie koniecnie sma- 
ku e, Ino, ze lub e muzyke, to se zamia- 
ruje kupić kotarycke, bo to na tym  istru- 
myacie dość łatwo sie gro. 

Dzienieg — mówi? dalej zbogotiełyj 
chłop — mam tak duzo, ze piezyny i po- 
duszi moge se z nich robić i starcy mi ną 
to. Niedawno na wesiele Jagusi wydołem 
130 tysięcy oxrom posogu którygo dołym 
pół milajona. Teroj chrzciny dziecioka, 
niby Sem ferjona, bo takie mu  ślachackie 
imie dołym, tyz mi wyndzie przesło 120 
tysiscy marków. Ale to nict Krówki mliko 
dają, zvtko ju płonieje, zimniocki rosną 
aze miło, wię: świżło gotówka płynie i 
płynąć będzie i dziury w kiesini znów sie 
zapcho. 

Przy tych poślednich słowach chłop 
wzlał mne pod ruxu poprowadził do ko- 
mnaty gdzie oniać my p anstwowali i tan- 
cowoli. Dla mnie specjalno orkiestr sig- 
rał naszego nacjonalnego. Jak puścił ja 
nogi w ruch to gości: i mutyki i baby i 
dziłewki dzierżali się za żywoty i so śmie- 
cha prosto padali. Wosiem lat nie tan- 
cował i d'a tego ja prygał tak, czut chaty 
nie rozbił. A gości Śmiejaś krzyczeli: 
Swołeć oszaieł, zapamiętał się. 

| wierno czu nie oszalał: bo wodka 
szumieła w gołowie a muzyka grała na 
mojej ruskoj duszie. Żałko, szto nie by- 
ło ze mną Wziatoczkina. 

Wiernuwszy na kwartiru wrychło wy- 
trzeźwiał ja i poczuł się snówa takim Śwo 
łoczowym, jakim był przed pozwaniem w 
kumy. 


Proszczaj dorogoj moj Romaszał 
Twoj Afanasij. 


| || — Oooo 


NIE WYKONALNE 


— /adną miarą, kochaca, nie mogę rgo- 
JE na warunki, któro ml stawia twój oj- 
ciec 

— Na miły Bóg. osegòt żąda od ciebie? 

— Powiedział m., abym się powiesił ra. 
esej, zanim Bię s tobą ożenie. 
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Komunikat. 


Dziś w Parku Wenesja— Wielka 
Zabawa. Wzlot balonu, skokfz tako- 
wego ze spadochronem Pajaca, $0n- 
gler ekwilibrysta, lino-skoczek wy- 
kona sartomortale. Teatr „Maroln 
Leba“ szt. w 4-eh aktach. Zabawa 


dziecięca. Koncert 2-ch orkiestr. 
Bufet. Wejście 30 i 20 mk. 
Komunikat. 


Rudopukjanicka Straż Ogatewa ochotnicza. 

W dniu ł0 lipca r. b. urządza 
WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ, 
połączoną z loterją tantową i różne- 
mi niespodziankami w Rudzie Pabja- 
nickiej, w ogrodzie pana A. Stetań- 
skiego. Przygrywać będzie orkiestra 
Szeiblera pod batutą p-na A. Ton- 
felda. Cel zabawy --- zasilenie fun- 
duszów tejże Straży. 


——. 


Xomunikat. 


Dnia 10 lipca b. r. Chór Prymaryiny 
przy kośc, Św. Krzyża urządza WIELKĄ 
ZABAWĘ OGRODOWĄ przy ul. Przędza!- 
nianej 64 u p. Brauna, połączoną z fantową 
loterją: główne wygrane owca, damskie bu- 
ciki, gęsi i wiele wartościowych rzeczy. 
Bufet na mie:scu. Podczas zabawy prey- 
grywać bądzie orkiestra wojskowa, składa- 
jąca się z 25 osób. W razie niepogody 7a- 
bawa odbzdzie się w następną niedzi_ię. 
Początek o godz. 2 po poł. 


wa 4 


Z giełdy warszawskiej. 


Dalary St. Zi. 1899—1875 
Ruble carskie a 500—255 
Marki niemieckie 23.50 — 22, 
Franki franc. —153 

w 


Robotni popiera jie, 
woje piama „Prata“ 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


E_ino 

Dziś! 

Poraz pierwszy 
w Łodzi. 

GŁÓWNE SCENY: 


Największe w naszym mieście 


Kino-Popularne 


Kanstautynowaka I6. 
Pierwszy raz w Łodzi, 
IIl-cia i ostatnia Serja, 


Tet Scala 


Cegiełuiana I. 


Bilety w kasie teatru od 11—32 
ł od 6 po poł. 


ma e an 


Teatr w ogrodzie 


T ce 
„URARIA 
| a ana 


W sobotę I w niedziolę 
— 2 PRZEBGYAWIEWIA — 
Je gods. 6 pop, li o gęda. 81 pół wiesa, 


Niezwykła treść dramatu, która po 
ciąga swą tajemniczością, i zadzi- 
wiające prowadzenie akcji p. t. 


Da. £$ | 14 lipos, o gods. 8.30 w. 


tylko 2 wieczory 
---- artystyczne ---- 


5) Niewinnie oskarżony, 6) Sensacyjne samobójstwo. 


DOLINA ` SE WW. ANC A JR SED A“ UL Sienkiewicza 4 


Dziś! 


9) Sensacyjny dramat 
99 w 6-ciu aktach. 


1) Miłość bez wzajemności, 2) Zuchwały napad bandytów, 3) W poszukiwaniu łotrzyków, 4) Tajemnicza morderstwo konsula, 


BLASKI i CIENIE PARYŻA 


(Motłoch Paryża) 


Dramat detektywny w 5 akt. 


zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 


Udział 
biorą: 


W roli głównej słynna z urody, 
= W 


Marceli". 


m E., BODO, St. Bronockxi, W. Romaséwns, 
© a 8 roni A. Kamiński, Z. Uas, Si. IHeroński oraz duet banecs- 


my freno. LES BEGANS. m 


W programie: Qi.. ta waluta!!! Awantura mllomo-gieldowa ze śpiewami 


i tańcami z udziałem. całego zespołu, 


Dziś przyjechał i występuje codziennie słynny 


W ozęści keneartowaj: Piosenki, kuplety, monologi, reaytacja, śpiew operewy i tases. 


Polsko-rosyjski Ukraiński chór z Wielkim Baletem 


ze śpiewami i tańcami pod dy- 
rekcją 0. M. Micha;łowa, 


* 


w nacjonalnych kostjumach pod kierun- 
kiem 


kapelmistrza F. Kilińskiego. 


„PRACA — (0 lipca 1921 r, 


Urocza r è 
polka Hela Moja FE 
w awej nêjnówszej kreacji aktualnej, pełnej humoru farsie w 6 akt. p. t. Ek | i m 
5 


„aona nocnego redaktora” 


Farza ta jost tej samej wytwórni co „Władcryni $.lata*, odznaerza się 
piękną wystawą reduty kernawatewe), zyakomitą grą i aktualną tłraścią 
| Znakomite są także tańce na mducie: Fox troti, One step, Two step, 

ZĘ. Początek przedstawień o g. 3-ej. Początek przedstawień o g. 3-ej. 


statnie 2 dnil Dziś i jutro! 


Potężnego dramatu w 6 aktach 


A 
Noc Iie Września! 


(„„Urzesznica**) 
Film ten wzkudził w naszym mieście ogólne zolateresowanie. . 


CE 
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Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Me 34. 


Od wtorku d. 5 czerwca do niedzieli 
10 lipca włącznie 


Najwybitniejsze arcydzieło obecnego sezonu osnu- 
te na tle śmiertelnych zapasów Rządu Powstań- 
czego Jakobinów a dynastją Burbonów Neapolitań- 
skich, o wolność Republiki Rzymskiej p. t. 


„IOÓSCA 


dramat w 6 aktach z prologiem, wytwórni „CEZAB* 


w Rzymie, 
niezrównaaa traglceka wło- 


Francestą Bartin ska i piew. gwiazda ekranu 


CENY MIEJBG NIZKIR. 


w dol powszednie: w nledziele i Święta: 
I miejsce Mk. 30 I miejse Mk. 45 
N 25 II 40 


. s » - 30 


Woli 
glównej 


IE a AK III . |. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska -145, 
DG” Dla klasy robotniczej. ZA 


Za plombowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy: 


I NA CZASIE! 


Wobec braku cukru należy pić kawę słodzoną 


pod nazwą „KAWO-SŁODOL-. 
F Po sgotowania otrzymuje sią kawę słodką smaczną aroma- 


|lgozna i pożywaą | ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Główny Skład: 
Piózef Trawkowski 707% RZEZIŃSKA N 36 


(apteka) 2:25—10 


© Przejazd 8, 


ł'czonop w drukarni „Praca 


„WALKA FRANCUSKA" 


Początek przedstawień o godz. 32ej, 


w aroy- 
wesołej 
farselo 

w 5 akt. 


Ee Mecenas W SpÓdNICJ 


Nad program. i 


Arcyciokawe zdję- 
cia z natury, 


Komitet Samopomocy Społecznej $pożytwtó 


Niedziela dn. 10 lipca 1921 r. o godz. 1-ej po 
poł. odbędzie się wspaniała zabawa w lesie „Wol- 
ady przy szosie Pabjanickiej, przystanek „Mary- 
sin”. 

Program zabawy: tańce, Śpiew, poczta, konfetti. 
Przygrywać będzie orxiestra Policji Państwowej w 
składzic 23 instrumentów. 

Bufet na miejscu zaopatrzony obficie. 

Dodatkowe tramwaje dojazdowe czynne są do 
godz. 10-ej wiecz., resórki do 12-ej w nocy. 

Cukier tani sprowadza Komitet S. S. S, dla 
swych członków, proszę o Szykowanie pieniędzy. 


Soda Haustyczna, kalafonja 
chlorek, sól taskaiczna w różnych nałunkach 


różne kwasy t smary, hurtowo I detalioznie poł esa 
Skład Chemikalji 


A. ZALO. Benedykta $9. 


Seminarjum : Nauczycielskie żeńskie 
Heleny Cholewickiej 


(Pioterkawską 120). 


W roku szkolnym 1021/22 będą czynno kuray: 1-szy | 2-gt, 
odpowiadające klasom 4-oj i dj oran przygotowawcze, od- 
powiadająca 2-06j i 3-ej klaste. Zapisy i informacje międsy 

11-stą a 4-t4, 2335— ő 
= zz i ANKA 


TAIL "zm 


2305--4 


ET 
Zaecdowa kroja 1 szycia 


Dyplomossnej Uczenicy Pary: 
skiej Aksdemji Kreju 
pälsen Xopydływakisj 
Łódź, Plotrkowska 154 
Nrużs krojn, szycia. paso- 
waria | medzlowania. Uczenica 
otrzymują śwadectwa. Kers wszel- 
kich robót ręcznych, Zapisy Od 
10—1. Dla preoujących kursy 
wieczerowe. Sprzedań fasonów 
papierowych. 


SAROALNRI 
Bneiki domowe, pantofle, 
pońcaochy, nici. Papierowo, 

gumowe kołnierzykL 
Tanio zródło 


Potersitge I Szmolke 
Płatrkrwika $a 


choroby skórne i weneryczne, 

Godz. przyj.: 5—7, w nieds., 
święta od 11—1 po poł. 

BENEDYKTA X 1. 


>; 


BYE p 
Kajtániej kupić można 


ZŁOTE OBRĄCZKI 


pierścionki, zegarki i zega- 
ry różnych firm 1 t. P 
— TYLKO u JUBILBRA — 


EIZERBERGA 

Główna ie G0. 

Tam jpź gaktad repezacyjoy 
wypas te- 


Dros 

À. Meble nlo sypistsego, 
stelowege, azaty, otom.asę, kran- 
kę, umywalnię, lustra, biurko, 
zegar, gitarę, Piotrkowska 223—3 
front. 2162—6 


pygckocki Józef zagubił pasz- 


17+D4 


ty 


port polski, dokumenty woj: * 
-ekowe Í 1000 mk. 


2184—8 


ja OO 
Tironezkiewica Marji skradziono 
L rtfel i p pozy 

my w inle Kożminek. 
«Śrpi bł 2485—3 


Dr. SZUMAGHER 


odpowiedzialny PA 


Ke calceykowa Bronisława zea- 
gubila prszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. 2479—8 
i BER Walenty zaru5ił paar- 

port niem ecki, wydany w 
Łodzi | xartę powołania rocznika 
1392, wydaną w P, K U. w Ło- 
dzi. 2498—8 


) c Da s yrzcdania ape 
Okazjal rat otograficzey? 
do zdjęć momsatalnych, Aleksam- 
drowska 30, u stolarza, 248944 


Potrzebna z. 4 


głelninna 38, 
cukłarnia. Kornbrodt. 2508—1 
) czeladnik sto- 
I otrzebny faruki na me- 
ble T. Machnik, Nowo Targowa 20. 
1 do 
Przyspasabiam sa 
srednich I na świadectwa 4, 6, 
8-m'o klasowe, Przejazd 82, m, l 
od 5—7. 2487—11 
Qaczępański Stanisław zugrbłł 
D partię urlopowa, wydaną w P, 
K. U. w Łodzi, á 
Gi Anne udziela matematy* 
DLU(|ENU ki, łaciny, chenijł, 
fizyki, języków. Iilińskiezo 88, 
m. 8, od g. 8—9 wiee7. 2469—$ 
Oy mczyńszi Kazimierz zagubił 
paszport rosyjski, wydany w 
Łodzi. 2507—8 
z i > Kroiyto- 
Spóldzielnia r e 
mieślnicza z odpowiedzialnością 
nieosraniczoną dawnisj Łódz. 
Rzem, Tow. pożyczk.-oszczędn, 
Sienkiewicza 40, wydaje poły cz 
kl swym członkom Oraz przyjmu- 
je wkłady na oszczędność, Biuro 
czyname Godzieznie od 9 do 2 p. p. 
prócz tego w Czwartki, Wtorki 
I Sobety od 5 do' 7 p. p. 1937-10 
(yzstewska Władystawa zagw 
Y biła dowód osobisty, wyda 
ny w Łodzi. 2473 
7 sgablano czarny portlal zawie 
1 ający: paszport polski, 102i 
tymację reczną z ko!ejek dojszdo 
wych Oraz kwartalną z Tramwa 
Miejskich 1 kwit na mk, 6000,— 
Śp. Ake. Federacja Haindlowa. 
Wszystkie te dokumenty wysta- 
wione na Stanisława Cianciare, 
Uprasza się O zwrot takowych 
w sdminietrscji „Praca*, Prze 
jazd 8. Zaztrzeżomia eroblone. 


órawska Agata zagubiłą patent 
Ba sprzedaż kwiutów. 2497-1 
(Rade i a _ —* 


